
1400 pomysłów 
racjonalizatorskich 
zgłosili pracownicy 
przemysłu chem cznego

WARSZAWA (PAP)
Ruch wynalazczości pra­

cowniczej w zakładach pod­
ległych Min. Przemysłu Che­
micznego rozwija się z każ­
dym miesiącem.

W 1 kwartale br. robotnicy 
i pracownicy zakładów che­
micznych zgłosili 1395 u- 
sprawnień i pomysłów racjo­
nalizatorskich, z których roz­
patrzono przeszło tysiąc, a 
przyjęto do realizacji 620. 
Przewidywane oszczędności 
wynikające z zastosowania w 
produkcji tych pomysłów, 
przyniosą w stosunku rocz­
nym 17 782 tys. zł.

Najlepiej ruch wynalazczo­
ści rozwija się w zakładach 
podległych Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Gumowe­
go, gdzie co 13 robotnik i pra­
cownik grupy przemysłowej 
jest racjonalizatorem. Rów­
nież dobre wyniki w zakresie 
wynalazczości pracowniczej 
mają przemysły farmaceu­
tyczny i papierniczy.

WYJAŚNIENIE 
Ministerstwa Finansów

W związku z licznymi za­
pytaniami, Ministerstwo Fi­
nansów wyjaśnia, że w roku 
bieżącym rozpisanie narodo­
wej pożyczki nie jest przewi­
dziane.

Wymiana depesz 

między premierem NRD Grotewohiem 
a Generalissimusem Stalinem

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłasza de­

pesze, wymienione z okazji 
siódmej rocznicy wyzwolenia 
narodu niemieckiego przez 

Armię Radziecką między pre 
mierem NRD Grotewohlem a 
Generalissimusem Stalinem.

Do
Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR 

Towarzysza J. W. Stalina 
Moskwa

Wielce Szanowny Genera­
lissimusie Stalin!

W dniu siódmej rocznicy 
wyzwolenia narodu niemiec­
kiego spod jarzma hitlerow­
skiego faszyzmu, przekazuję 
Wam, szanowny towarzyszu 
Stalin, serdeczne pozdro­
wienia w imieniu rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i ode mnie osobiście. 
Z głęboką wdzięcznością chy 
limy sztandary przed mężny 
mi bohaterami sławnej Ar­
mii Radzieckiej, poległymi w 
walce o wyzwolenie narodu 
niemieckiego spod jarzma hi­
tlerowskiego faszyzmu.

Ludność Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej ob­
chodzi święto państwowe 8 
maja w chwili, kiedy roz 
strzygają się najważniejsze 
dla narodu niemieckiego spra 
wy. Chodzi o wykorzystanie 
terytorium Niemiec dla pod­
boju Europy przez imperia­
lizm amerykański i jego nie­
mieckich wasali z Bonn. Ta 
groźba dla pokoju w Europie 
pociąga za sobą dla Niemiec 
niebezpieczeństwo wojny bra­
tobójczej i całkowitego zni­
szczenia Niemiec. Rozbicie 
Niemiec pogłębia się, a od­
mowa zawarcia traktatu po­
kojowego sprzyja odrodzeniu 
niemieckiego militaryzmu i 
faszyzmu.

Niezliczone przykłady do­
wodzą, że wysuwane przez 
patriotów niemieckich żada­
nia zapewnienia narodowi 
niemieckiemu jedności, po 
koju, niezawisłości i suwe­
renności — znajdowały sta­
le bezinteresowną pomoc i 
poparcie ze strony Związku 
Radzieckiego. Naród niemie­
cki widzi to znów w obu no­
tach rządu radzieckiego — 
z dnia 10 marca 1952 r 1 z 
dnia 9 kwietnia 1952 r Do 
kumenty te odpowiadają w 
pełni interesom narodowym 
wszystkich Niemców. Dlate­
go też wszyscy miłujący po­
kój i patriotycznie usposo­
bieni ludzie w całych Niem­
czech przyjęli je z uczuciem 
wewnętrznej satysfakcji i 
głębokiej wdzięczności. Dzię 
kujemy rządowi Związku Ra­
dzieckiego za jego propozy­
cje na rzecz przeprowadze­
nia wyborów w całych Niem­
czech, utworzenia rządu ogól
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Masowy udział społeczeństwa
w Dniach Oświaty, Książki i Prasy

WARSZAWA (PAP)
Imprezy „Dni Oświaty, 

Książki i Prasy“ cieszą się du 
żym powodzeniem wśród spo­
łeczeństwa. Tłumnie odwie­
dzane są kiermasze urozmai­
cone koncertami, występami 
artystów, zespołów świetlico­
wych i zabawami ludowymi. 
Duży udział w rozprowadze­
niu książek i prasy biorą li-

noniemleckiego 1 zawarcia 
traktatu pokojowego z Niern 
cami.

Dziękujemy również za 
wielką rzeczywistą pomoc i 
poparcie w doniosłej sprawie 
naszego budownictwa poko­
jowego, gospodarczego i spo­
łecznego, zwłaszcza za prze­
kazanie w tych dniach w 
ręce naszego narodu 66 
przedsiębiorstw radzieckich 
towarzystw akcyjnych. Wiel­
kie są sukcesy, osiągnięte 
dzięki tej pomocy przez na­
sze masy pracujące. Lud pra 
cujący Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oraz jego 
rząd będą wszelkimi środka­
mi 1 z całą energią odpierać 
wszelkie zamachy na te zdo­
bycze oraz wszelkie ataki 
przeciwko pokojowi. •

Naród niemiecki nie chce 
wojny! Naród niemiecki chce 
żyć w jednolitym, miłującym 
pokój, niezawisłym 1 demo­
kratycznym państwie, jako 
równouprawniony członek 
rodziny miłujących pokój 
narodów. Patriotyczne i mi­
łujące pokój siły narodu nie­
mieckiego, obywatele Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej zdają sobie sprawę ze 
swej wielkiej odpowiedzial­
ności za utrwalenie i zacho­
wanie pokoju w Europie. Za­
pewniają oni Was, Szanow­
ny Towarzyszu Stalin, że bę­
dą nadal nieustannie wal­
czyć o zachowanie pokoju.
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
(—) Grotewohl, premier

Depesza J. W. Stalina, 
przesłana w odpowiedzi pre­
mierowi Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — 
Otto Grotewohlowi brzmi:

Do
Premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 

Towarzysza O. Grotewohla 
Berlin

Proszę rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Was osobiście, Towarzyszu 
Premierze, o przyjęcie wyra­
zów mojej wdzięczności za 
przyjazną depeszę, przesłaną 
z okazji siódmej rocznicy 
wyzwolenia narodu niemiec­
kiego spod tyranii faszysto­
wskiej.

życzę narodowi niemiec­
kiemu i rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
sukcesów w walce o jednoli 
te. niezawisłe, demokratycz­
ne I pokój miłujące Niemcy, 
o jak najrychlejsze zawar­
cie traktatu pokojowego 1 
wycofanie wojsk okupacyj­
nych z Niemiec — w intere­
sie Niemiec i w interesie 
pokoju na całym świecie.

(—) J. Stalin

Dziś w numerze .Nowy Świat"

stonosze, młodzież akademie-! 
ka i szkolna.

Na wielkim Placu Grun­
waldzkim we Wrocławiu po­
wstało „miasto książek”. 30 
namiotów, ustawionych na 
pięknie udekorowanym pla­
cu, mieści kioski z książkami 
i prasą.

26 stoisk, ustawionych na 
placu im. Józefa Stalina i w 
innych punktach Lublina, w 
ciągu trzech dni trwania 
kiermaszu były dosłownie ob­
lężone przez nabywających 
książki. Największym powo­
dzeniem cieszyły się książki 
naukowe i społeczno-poli­
tyczne oraz książki młodzie­
żowe i dziecięce, w tym pięk­
nie wydane bajki radzieckie.

• • •
Liczny udział w kiermaszu 

zorganizowanym w krakow­
skich Sukiennicach wzięli li­
teraci. W jednym tylko dniu 
sprzedano tam ok. 1000 ksią­
żek. Literaci dawali auto­
grafy na swoich pracach.

• •
Ponad 10 tys. mieszkań­

ców Kitle i chłopów z pobli­
skich okolic przybyło na kier­
masz, zorganizowany w par-

Terminowy, racjonalny, 
pełny sprzęt siana

Omówienie uchwały Prezydium Rzqdu
WARSZAWA (PAP)
Po zakończeniu wiosen­

nych siewów najważniejszym 
zadaniem rolnictwa będzie 
sprawne i dobre przeprowa­
dzenie sianokosów. Aby za­
pewnić dla rozwijającej się 
hodowli bydła jak najwię­
kszą ilość pasz, natęży ze­
brać siano z całej powie­
rzchni łąk.

O olbrzymim znaczeniu 
sianokosów dla naszej gospo­
darki hodowlanej świadczy 
fakt, że w sprawie ich prze­
prowadzenia Prezydium Rzą­
du podjęło specjalną uchwa­
łę.

Uchwała ta zobowiązuje odpo­
wiednie ministerstwa, rady naro­
dowe, organizacje masowe, urzędy 
i instytucje do mobilizowania go­
spodarzy indywidualnych, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, ro­
botników rolnych, leśnych oraz 
traktorzystów, aby dokonali sprzę­
tu w chwili kłoszenia się i począt­
kach zakwitania traw łąkowych, 
aby je racjonalnie suszyli, stosu­
jąc kozły, daszki, ostwie i płotki 
oraz aby zebrali siano z całej po­
wierzchni łąk. W tym celu prze­
prowadzona będzie szeroka akcja 
uświadamiająca i instruktażowa w 
gromadach, spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR-ach.

Państwowe i spółdzielcze o- 
środki maszynowe zostały zo­
bowiązane do przygotowania 
całego sprzętu kośnego co 
najmniej na 10 dni przed ter­
minem rozpoczęcia sianoko­
sów i do skontrolowania do 
15 bm! zawartych umów na 
koszenie łąk. W wojewódz­
twach: zielonogórskim, szcze­
cińskim, olsztyńskim i biało­
stockim ośrodki udzielą po­
mocy maszynowej również 
przyjezdnym grupom koś­
nym.

Duży nacisk kładzie uchwa­
ła Prezydium Rządu na za­
opatrzenie POM-ów i PGR-ów 
w potrzebne ilości narzędzi 
do sprzętu traw oraz części 
zamiennych do kosiarek. Jed­
nocześnie lasy państwowe 
przygotowują do rozprzeda-

Z”"CZY 
TEŁ
M8K,

ku im. Stefana Żeromskiego. 
Dużo nabywców miały dzieła 
klasyków marksizmu-leniniz- 

a z literatury' pięknej: 
Gorkiego, „Stare i 
Rudnickiego craz

mu, a 
„Matka” 
Nowe” - 
utwory poetyckie Majakow­
skiego i Broniewskiego.

Podobne kiermasze urzą­
dzono również w innych mia­
stach woj. kieleckiego.

*
Członkowie łódzkiej orga­

nizacji ZMP postanowili w 
okresie trwania „Dni” rozkol­
portować wśród mieszkań­
ców Łodzi 200 tys. egzempla­
rzy książek. W sprzedaży 
książek blerze udział 
młodych robotników 
niów.

4 tys.
i ucz-

punk-
• ♦ •

W najruchliwszych 
tach Jeleniej Góry zorganizo­
wano 18 stoisk z książkami. 
Stoiska obsługuje młodzież i 
członkinie Ligi Kobiet. Na 
placach targowych ustawio­
no kioski z książkami z za­
kresu rolnictwa i hodowli. 
Cieszą się one dużym powo­
dzeniem wśród chłopów przy­
jeżdżających z okolicznych 
wsi.

ży pomiędzy chłopów, spół­
dzielnie produkcyjne i PGR-y 
niezbędne Ilości żerdzi na bu­
dowę rusztowań do suszenia 

(Ciąg dalszy na str 2/

Naród CSR uroczyście obchodził
7 rocznicę wyzwolen’a

PRAGA (PAP)
8 maja wieczorem odbyła 

się w Pradze w Teatrze im. 
Smetany uroczysta akademia, 
poświęcona siódmej rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką.

Na sali zgromadzili się 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji, należących do fron­
tu narodowego, przodownicy 
pracy, laureaci nagród pań­
stwowych. W głębi sceny, u- 
dekorowanej flagami pań­
stwowymi Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego, na tle 
czerwonej pięcioramiennej 
gwiazdy — portrety Genera­
lissimusa Józefa Stalina i 
Prezydenta 'Republiki Cze­
chosłowackiej Klementa Gott- 
walda.

Posiedzenie zagaił wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Siroky, po czym za­
brał głos premier Czechosło­
wacji Zapotocky, powitany 
gorąco przez uczestników a- 
kademii.

Z kolei przemawiał mar­
szałek Związku Radzieckiego 
Koniew. Przemówienie mar­
szałka Koniewa przerywane 
było niejednokrotnie oklaska­
mi wszystkich zebranych. Je­
go końcowe słowa powitano 
burzliwą owacją na cześć Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji i prezydenta Gott-

CAF — Zentralblitz
Czołówka wyścigu w pobliżu miejscowości Schónewal- 

de, na VI etapie Goerlitz—Berlin

Królak stoczył zaciętą walkę

6
wysłannika API)

z Veselym
Polska wysunęła się na 5 miejsce 

(Od specjalnego
IX etap z Chemnitz do Bad 

Schandau był po warszawskim naj 
krótszym z dotychczas przejecha­
nych. Dystans wynosił zaledwie 
117 km. Trasa była wyjątkowo u- 
rozmaicona i piękna. Przejeżdżali­
śmy przez Szwajcarie Saksońską.

W Chemnitz nie wystartował je­
dynie kolarz Albanii, Angheli,

Ze startu w Chemnitz wyjechał 
w żółtej koszulce leader Steel i 
jego koledzy Anglicy, mający dru­
żynowo najlepszy czas po 8 eta­
pach. Tempo wyścigu od razu na­
rzucone zostało przez czołowych 
kolarzy, którzy rywalizowali i ry­
walizują w dalszym ciągu o tytuł 
mistrza wyścigu. O ile Vesely miał 
straconych około 3 minut w sto­
sunku do Steela, to nie zrezygno­
wali z walki również i pozostali 
kolarze, znajdujący się w 
wt.j grupie.

W Dreźnie zawodników 
niezliczone tłumy widzów. 
jeżdżamv przez samo śródmieście.

Przed nami jeszcze jedno pasmo 
gćr. Nasi zawodnicy z wyjątkiem 
Jarząbka trzymają się w drugiej 
grupie, a w czołówce razem z Ve- 
selem, Steelem, Verhelstem je­
dzie również Królak. Jedzie on fan 
tastycznie, ani metr nie odstaje od 
wyborowych zawodników. Chce 
koniecznie nadrobić cenne minutv. 
Wie, że w kraju czekają wszyscy 
na poprawienie naszej lokaty, któ­
ra i tak wskazuje teraz coraz lep­
szy rezultat, walcząc w tak bar­
dzo silnej konkurencji najlepszych 
kolarzy europejskich.

Vesely chce koniecznie zakoń­
czyć ten etap na terenie NRD zwy 
cięstwem, by zasłużyć na żółtą ko­
szulkę, bo wie dobrze, że następny 
etap to już tereny Czechosłowacji

Jest to fantastyczna walka Do 
metv już niedaleko. Jedziemy nie-

czoło-

witają 
Prze-

walda, na cześć nienaruszal­
nej przyjaźni narodów ZSRR 
i Czechosłowacji.

Następnie przemawiali 
przewodniczący delegacji rzą­
dowych: Chińskiej Republiki 
Ludowej, Polski, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, Rumunii, Mongol­
skiej Republiki Ludowej,Buł­
garii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Węgier 1 Al­
banii.

W atmosferze ogromnego 
entuzjazmu uczestnicy u- 
chwalili tekst listu powital­
nego do Józefa Stalina. 

fot Dąbrowiecki
Leader Wyścigu po IX etapach 

kolarz angielski Steel

mal tuż przy samej skarpie Łaoy, 
Mijamy dworzec kolejowy. Prze­
jeżdżamy przez długi most i wpa­
damy w wąską ulicę, na której 
znajduje się meta. Vesely staw a 
wszystko na jedną kartę. • Króla*  
wysuwa się przed pozostałymi. Mi­
ja Steela i zaczyna atakować Ve- 
sely'ego. Jest kilkadziesiąt metrów 
przed metą. Królak jedzie pierw­
szy, ale tuż przed linią mety bar­
dziej rutynowany od niego Cze- 
chosłowak puszcza rower na peł­
ny gaz i jest o gumę przed Kró­
lakiem. Obu zawodnikom zgoto­
wano serdeczne owacje. Królak 
rzeczywiście zasłużył na brawa nie 
tylko tu na granicy NRD j CSR w 
Bad Schandau, ale i w kraju, je­
chał jak żaden dotychczas z na­
szych kolarzy. Wyprzedził wszy­
stkich pozostałych rywali. Trzecie 
miejsce zajmuje Ve.rhelst a potem 
wpada na metę tuż za nim Steel i 
Dimitrow. Czekamy kilka minut 
Na zakręcie pokazuje 6ię grupka, 
a wśród nich Wójcik i Wrzesiński.

Królak swój sukces zawdzięcza 
odważnej jeżdzie na zjazdach, na­
tomiast Wrzesiński i Wójcik bar­
dzo dobrze spisywali się przy pod­
jazdach. Dobrze jechali również 
Klabiński i Hadasik. Dla Jarząbka 
trasa, technicznie była za trudna na 
skutek licznych wzniesień i zja­
zdów przy śliskiej, wilgotnej szo­
sie. Veseły jechał bardzo pewnie 
jako specjalista od etapów podgór­
skich.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że drużyna polska tym Ęązem je­
chała bez defektu.

Klasyfikacja indywidualna:
1. Vesely (CSR) 3.10,22
2. Królak (Polska) 3,U,2>
3. Verhelst (Belgia) 3 11,22
4. Steel (Anglia) 3.11,23
5. Dimitrow (Bułgaria) 3.11,24
6. Stablewski (Polonia Francu­

ska) 3.16,11
7. Federici (Włochy) 3.16,18
8. Yerschuren (Belgia) 3.16,31
9. La Grouw (Holandia) 3.16,31

10. Wójcik (Polska) 3.16,32
Dalsi Polacy zajęli następując*  

miejsca: 21) Klabiński 3.17,13, 
wśród zawodników zajmujących 
miejsca od 22 do 43 znajdują się 
Hadasik i Wrzesiński w czasie 
3.17,44 (cała grupa w jednako­
wym czasie), 67 Jarząbek 4.00,23.

Klasyfikacja drużynowa:
1—2) Belgia i CSR w jednako­

wym czasie 9.45,06; 3) Polska
9.45,07; 4) Bułgaria 9.45.11; 5) An­
glia 9.45,51; 6) NRD 9.51,30; 7)
Francja 9.51,42; 8) Dama 10.03,59; 
9) Węgry 10.06,06; 10) Holandia
10.18,17.

Klasyfikacja indywidualna: po 
IX etapach:

1) Steel (Anglia) 41.37,30; 2) Ve- 
sely (CSR) 41.40,14; 3) yerschu­
ren (Belgia) 41.44,20; 4) Stablewski 
(Polonia Francuska) 41.46,12; 5) De 
Groot (Holandia) 41.51,07; 6) Jo-
vett (Anglia) 41.52,25; 7) Gredn-
field (Anglia) 41.55,03; 8) Deutsch 
(Austria) 41.59,13; 9) Trefflich
(NRD) 42.01,24; 10) Wood (Anglia) 
42.05.15.

Polacy zajmują następujące miej 
sca:

14) Wójcik 42.14,43-, 18) Królak 
42.24 13; 20) Klabiński 42.25,45;
21) Hadasik 42 28.23: 33) Wrzesiń­
ski 42.52,23; 56) Jarząbek 44.32,05.

Klasyfjkacja drużynowa po IX 
etanach:

1) Anglia 125.04,34; 2) CSR
125.49,23; 31 NRD ' 126.02,23; 4)
Belgia 126.06,36; 5) Polska 126.24.57-, 
6) Bułgaria 126.37,48; 7) Holandia
126.46,51; 8) Rumunia 128.44.32; 9) 
Dania 128.48,20; 10) Włochy
129.24,17.

W Bad Schandau kolarze odpo­
czywać będą przez sobotę, by w J 
niedzielę wystartować do Pilzna, a 
Będzie to etap wynoszący 210 krn.^B 
W dalszą drogę wystartuje już tyUfF 
ko 69 kolarzy.



Ponad 180 milionów złoiych

Wielki czyn Wielkopolski
Wielkie rezultaty przyniosła realizacja czynu produk­

cyjnego, podjętego przez masy pracujące dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i na 
cześć święta 1 Maja. Niezapomnianym przeżyciem pozo­
stanie w pamięci milionowych rzesz obchód 60-lecia Pre­
zydenta RP, który wykazał jak bliską sercu każdego Po­
laka jest osoba Prezydenta Bieruta — sternika narodu 
polskiego.

W samej Wielkopolsce w 
czynie produkcyjnym uczest­
niczyło około 175 000 robot­
ników z zakładów produk­
cyjnych, oraz dziesiątki ty­
sięcy pracowników urzędów, 
instytucji, sztuki i kultury 
oraz nauczycieli. Łącznie ma­
sy pracujące realizowały zo­
bowiązania opiewające na 
ponad 138 milionów zł. Prze­
ważająca ich większość to ■ 
zobowiązania produkcyjne. 
Zobowiązania oszczędnościo­
we‘przyniosą w sumie ponad 
41 milionów złotych.

Do czynu produkcyjnego 
przystąpiły wszystkie zakła­
dy przemysłu kluczowego, 
transportu i żeglugi oraz — 
poza innymi — 95 procent 
zakładów; przemysłu spożyw7- 
czego. średnio udział we 
współzawodnictwie wyrażał 
się cyfrą od ponad sześćdzie­
sięciu kilku do stu procent 
ogółu zatrudnionych.

Ogółem masy pracujące 
Wielkopolski zrealizowały już 
zobowiązania na łączną kwo­
tę około 54 milionów złotych. 
Setki zakładów zameldowało 
już o wykonaniu planów 
przed terminem; w innych 
natomiast, gdzie zobowiąza­
nia były długofalowe, trwa 
intensywna praca nad ich 
realizacją.

Największe osiągnięcia do­
tychczas uzyskali robotnicy 
z zakładów chemicznych, któ 
rzy zrealizowali zobowiązania 
wartości ponad 6 milionów 
złotych, a po nich metalow­
cy — ponad 5.393 000 zł. Na 
trzecim miejscu wymienić 
trzeba pracowników branży 
skórzanei 1 odzieżowej.

Do zwiększenia osiągnięć 
przyczyniły się Warty Bieru- 
towe 1 pierwszomajowe. W 
Wartach na cześć Prezyden 
ta Bieruta uczestniczyło bo­
wiem około 63 tysięcy, w 1-

18
w

W dniu 12 bm. o godz. 
odbędzie się w Gorzowie 
świetlicy klubu, przy ul Ło­
kietka 28 zebranie korespon- 
tów robotniczo-chłopskich.

Ze względu na ważność o- 
brad obecność wszystkich ko­
respondentów obowiązkowa.

*
Staraniem Powiatowego Klu­

bu Korespondentów Robotni­
czo-Chłopskich w 2arach od­
będzie się w dniu 12 maja br. 
w sali Powiatowego Domu 
Kultury spotkanie przodowni­
ków pracy i czytelników z 
korespondentami. Program prze 
widuje odczyt na temat prasy, 
dyskusję oraz boqatą część ar­
tystyczną. (elEl —

Na krótkiej fali

Powódź w Ameryce
Ogrotnna powódź w dorzeczu a- 

merykańskief rzeki Missouri przy­
brała rozmiary niebywałe w do­
tychczasowej historii tego kra|u. 
Z górą 150 tysięcy mieszkańców 
oczekuje pomocy. Wprawdzie Tru- 
inan przyznał pewna kwotę zapo­
mogową dla powodzian, ale wy­
nosi ona zaledwie 500 tys. dola­
rów.

OMEG* *

*
W tym samvm czasie kongres 

przyznał Trumanowf nowe kredyty 
w wysokości 1 miliarda dolarów 
na skonstruowanie nowych zakła­
dów atomowych w Stanie Ohix

♦
W związku x interpelacją na te­

mat okresowych klęsk powodzio­
wych, r.uman odpowiedział m. in. 
„Liczno niezbędne roboty publicz 
ne murzą być obecnie zawieszo­
ne ze względu na wojnę koreań­
ską".

•
Warto przypomnieć o niedawnej 

katastrofie powodziowej we Wło­
szech. Zarówno w Stanach Zjedno. 
czonych jak | we Włoszech wyda­
lę się ogromne sumy na zbrojenia 
zamiast na nalkonieczniejsze io 
botv publiczne w interesie ’ndz! 
pracy t pokoju.

j Majowych uczestniczy ponad 
20 tysięcy pracowników.

Należy zaznaczyć, że reali- 
j zacja zobowiązań przyczyni­
ła się nie tylko do zwiększę-' 

! nia produkcji i oszczędności, 
ale rówmież do zwiększenia 

! wydajności pracy i wypraco­
wania nowych, lepszych me­
tod produkcji.

Również chłopi Wielkopol­
ski podjęli masowe zobowią­
zania dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bie- 

i ruta i na cześć 1 Maja. Ogó- 
; łem gromady 1 indywidualni 
I chłopi województwa poznań­
skiego podjęli zobowiązania 

i wartości blisko 229 milionów7 
i złotych.

Pracujący chłopi naszego 
województwa dobrze i sta- 

; rannie przygotowali się do 
i siewów, zdając sobie sprawę, 
: że dobre i sprawne siewy to j 
zwiększenie wydajności z hek 

i tara. Zobowiązania te zosta-j 
ły wykonane przed termi-1 
nem: Wielkopolska jako I

I

Pod sztandarem nauki i isiedzy, postępu i socjaliz­
mu wychowujcie, umacniajcie milionowe szeregi pol­
skiej młodzieży. Twórzcie wraz z młodzieżą potężne 
zastępy bojowników pokoju i zarazem bojowników re­
wolucji kulturalnej, którzy przodują io narodzie i 
kształtują naszą wspaniałą i przebogatą polską kul­
turę socjalistyczną, przepojoną najszlachetniejszymi 
pierwiastkami naszej wielkiej spuścizny kulturalnej. a 
wyrastającą na bazie nowej socjalistycznej ekono­
miki.

(Bolesław Bierut: z przemówie­
nia na III Krajowym Zjeżdzje 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 

- jjo, 1951 r.j.
I!

Terminowy, racjonalny i pełny sprzęt siana
(Dokończenie ze str. I) 

siana. Sprzedaż żerdzi pro­
wadzić będą nadleśnictwa.

Zapewnienie 
sprawnych sianokosów
Do zapewnienia sprawnego, 

terminowego i racjonalnego 
sprzętu siana w spółdziel­
niach produkcyjnych, ustawa 
zobowiązuje Min. Rolnictwa 
i prezydia rad narodowych. W 
czasie kontroli przygotowań 
do sianokosów w spółdziel­
niach produkcyjnych szcze­
gólną uwagę zwróci się na 
właściwe rozstawienie brygad 
POM i maszyn SOM, oraz na 
jak najlepsze wykorzystanie 
maszyn sprzętu spółdzielcze­
go, sił ludzkich, a także 
sprzężaju. Pomocy fachowej 
udzielą spółdzielniom agrono­
mowie POM-ów i pracownicy 
służby rolnej.

Wykorzystane będą 
wszystkie łąki

Uchwała zobowiązuje odpo­
wiednie ministerstwa, które 
mają pod swym zarządem te­
reny łąkowe, aby zapewniły 
sprzęt siana z jak najwięk­
szej powierzchni łąk. PGR-y 
będą w tym celu organizować 
przerzuty specjalnych brygad 
kośnych. Łąki, które nie bę­
dą mogły być sprzątnięte 
przy pomocy tych brygad, 
będą oddane do wykoszenia 
grupom kośnym.

W uchwale uwzględniono 
również wykorzystanie traw, 
rosnących na wałach, skar­
pach, nasypach itd., które 
znajdują się pod zarządem 
Ministerstwa Kolei oraz Mini­
sterstwa Transportu Drogo­
wego 1 Lotniczego. Minister­
stwa te zostały zobowiązane

Ważne dla naszych 
Czytelników

Od dnia 16 maja 1952 r. 
zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyj­
mować będą tylko urzędy 
pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i miejscy. W związ 
ku z tym bezpośrednich 
zamówień i wpłat na pre 
numeratę do PPK „Ruch“ 
kierować nie należy.

Komunikujemy naszym 
wszystkim prenumerato­
rom, którzy otrzymują do 
tej pory ,.Głos Wielkopol- 
ski“ 1 inne czasopisma 
wprost w dom za pośred­
nictwem roznosiciell, że z 
dniem 1. VI. br, będą o- 
trzymywalj prenumerowa 
ne pisma przez listonoszy 
lub zamawiać je mogą 
u ulicznych sprzedawców7 
gazet, którzy jednak za 
mówienia przyjmować bę­
dą na własny rachunek. 

i pierwsza w kraju zakończyła 
siewy wiosenne.

Zostały również już zreali­
zowane, lub są w stadium re­
alizacji inne zobowiązania: 
likwidacja ugorów i odłogów, 
zwiększenie bazy paszowej, 
melioracja łąk, rozszerzenie 
hodowli, naprawa dróg, re­
mont świetlic itp. Do współ­
zawodnictwa stanęły zarów­
no wsie indywidualne, jak 
spółdzielnie produkcyjne, 
PGR i POM-y.

Wielki czyn, podjęty dla 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i na 
cześć 1 Maja — trwa. Trwa 
realizacja zobowiązań długo­
falowych, trwa walka o u- 
trwalenie i rozszerzenie o- 
siągniętych wyników. Br. L.

do terminowego i całkowite­
go wykoszenia wałów, nasy­
pów, skarp itp. albo przeka­
zania ich do wypasów.

Wyjazd z grupą kośną 
zapewnia zaopatrzenie 

gospodarstw w siano
Podobnie jak w roku ubieqłym 

w województwach, w których ist­
nieje niedobór pasz, głównie w 
krakowskim, katowickim, kielec­
kim, łódzkim, poznańskim, war­
szawskim i opolskim — rady na­
rodowe przy współudziale ZSCh i 
ZMP będą organizować grupy ko­
śne, które wyjadą na sprzęt siana 
do województw, posiadających du­
że obszary łąk — zielonogórskie­
go, szczecińskiego, olsztyńskiego 
i białostockiego. Grupy kośne, or­
ganizowane z członków spółdziel­
ni produkcyjnych oraz mało- i 
średniorolnych chłopów, beda mo­
gły całość sprzątniętego siana zj- 
brać z sobą na potrzeby własnej 
hodowli, albo cześć sprzedać w 
spółdzielczych punktach skupu.

Uchwała Prezydium Rządu zape­
wnia chłopom — członkom grup 
kośnych pomoc w uzyskaniu łąk 
do koszenia, zakwaterowaniu, wy­
żywieniu, w uzyskaniu pomocy 
maszynowej, w transporcie inwen­
tarza, sprzężaju oraz siana.

Grupy kośne korzystają również 
z innych udogodnień. Za zbiór sia_

Zreorganizowane ośrodki maszynowe 
usprawnia pracę

wszystkimi działami pracy 
Jedynie kuźnie, stanowiące 
jednostki wydzielone pozosta­
ną przy gminnych spółdziel­
niach jako placówki usługo­
we dla mało- i średniorol­
nych chłopów. Zarządy po­
wiatowe gminnych ośrodkow 
maszynowych przejmą rów­
nież wszelkie umowy zawarte 
przez SQM, tak jeśli chodzi o 
umowy na pracę z dotychcza­
sowymi załogami SOM i war­
sztatów, jak i umowy o wy­
konanie prac w polu, zawarte 
z rolnikami. Przejęcia doko­
nują specjalne komisje zdaw­
czo-odbiorcze, które m. in. o- 
ceniają przejmowane obiekty.

Województwo poznańskie 
przystąpiło do łączenia SOM 
z państwowymi ośrodkami 
maszynowymi z całą staran­
nością. W czasie specjalnie 
zwołanej odprawy z udzia­
łem dyrektorów7 i mechani­
ków POM z całego wojewódz­
twa oraz prezesów PZGS n- 
dzielono szczegółowych wy­
jaśnień o przejmowaniu po­
szczególnych placówek. (ipc >

W trosce o jak najspraw­
niejszą obsługę rolnictwa, 
Prezydium Rządu zleciło re­
organizację ośrodków maszy­
nowych. Spółdzielcze ośrodki 
maszynowe prowadzone do­
tychczas przez GS-y przejdą 
pod kierownictico państwo­
wych ośrodków maszyno­
wych, lub zarządów powiato­
wych gminnych ośrodków 
maszynowych, organizowa­
nych specjalnie w tych po­
wiatach i gdzie nie działały 
dotychczas POM-y.

Gminne ośrodki maszyno­
we spełniać będą wszystkie 

i prace wykonywane dotych­
czas przez placówki spół­
dzielcze. W maju nastapi 
przejmowanie SOM-ów przez 
państwowe ośrodki maszyno­
we. Działalność SOM nie zo­
stanie przerwana ani na je­
den dzień, bowiem nowa jed­
nostka organizacyjna przej­
muje je z urządzeniami, ob­
sługą, maszynami — słowem 
w dotychczasowym stanie 
Przejęciu przez POM nie pod­
legają jedynie pługi konne, 
kultywatory konne, brony, 
zgrzebła i włóki, które będą 
sprzedane spółdzielniom pro­
dukcyjnym lub mało- i śred­
niorolnym chłopom.

W skład gminnych ośrod­
ków’ maszynowych wejdą rów­
nież warsztaty prow. dzone 
dotychczas przez COM-y ze

Rzęd polski 
ratyfikował umowę 
o współpracy kulturalnej 
z NRD

WARSZAWA (PAP)
9 maja 1952 roku minister 

spraw zagranicznych dr Sta­
nisław Skrzeszewski i szef mi­
sji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie, ambasador Aenne 
Kundermann wymienili do­
kumenty ratyfikacyjne umo­
wy o współpracy kulturalnej 
między Rządem Rzeczypospo­
litej Polskiej a Rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, podpisanej w Berli­
nie 8 stycznia 1952 roku.

Przy wymianie dokumen­
tów obecni byli wiceminister 
spraw zagranicznych Stefan 
Wierbłowski oraz wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i misji dyplo­
matycznej NRD w Warsza­
wie.

na z jednego ha członkowie tych 
grup 'płacą tylko 10 do 20 zł, a za 
przejazdy na sianokosy 'i z po­
wrotem oraz za przewóz narzędzi, 
sprzężaju i siana płacą według sta­
wek ulgowych.

Oprócz tego państwo udzie­
la grupom kośnym pomocy 
kredytowej. Zgodnie z u- 
chwałą Prezydium Rządu 
spółdzielnia produkcyjna mo­
że uzyskać dla grupy kośnej 
kredyt do 5 tys. zł, a mało 1 
średniorolni chłopi — u- 
czestnicy grup do 400 zł na 
gospodarstwo. Kredyt dla 
chłopów udzielany jest na 
podstawie opinii gminnego 
zarządu ZSCh.

na okres 
rozwoju 

wśród 
spółdziel- 

i załóg

Pomoc sąsiedzka 
1 współzawodnictwo

W zakończeniu uchwała 
Prezydium Rządu podkreśla 
znaczenie zorganizowania 
pomocy sąsiedzkiej 
sianokosów oraz 
współzawodnictwa 
chłopów, członków 
ni produkcyjnych 
ośrodków maszynowych w 
terminowym okoszeniu łąk i 
w organizowaniu suszenia 
siana na rusztowaniach.

Sadzeniaki kwalifikowane
gwarantują wysokie plony 

Zaopatrujcie się w sadzeniaki w GS-ach

iCAF — fot. Kondracki 
W dniu 8 maja, z okazji Dnia Wyzwolenia, szef misji 
dyplomatycznej NRD w Polsce A. Kundermann złożyła 
wieńce na cmentarzu poległych żołnierzy radzieckich 

w Warszawie.

Zielona kampania .
Q miliard dwieście milio- 
” nów litrów powinna 

w-zrosnąć produkcja mleka w 
Polsce po należycie przepro­
wadzonych sianokosach. Ta­
ka jest bowiem — w przeli­
czeniu na mleko — wysokość 
strat w wartościach odżyw­
czych siana jako paszy, strat 
jakie powoduje zbyt późne 
koszenie łąk na terenie całe­
go kraju. Gdy łąka zaczyna 
kwitnąć — nadszedł najlep­
szy czas na sianokosy. Wtedy 
rośliny zawierają największy 
procent białka. Zawartość 
białka zmniejsza się jednak 
w miarę dalszego wzrostu i 
kwitnienia traw.

Nie tylko jednak idzie o 
terminowy i we właściwym 
czasie przeprowadzony sprzęt 
siana. Równie ważna jest 
sprawa całkowitego wyko­
rzystania całej powierzchni 
łąk, a także racjonalnego su­
szenia zebranego plonu. Stra­
ty, wynikające z niewłaściwe­
go suszenia siana dochodzą 
bowiem do 50°/» zawartości 
białka.

Na te szczególnie ważne 
momenty zwraca uwagę u- 
chwąła Prezydium Rządu z 
3 maja br. w sprawie prze­
prowadzania sprzętu siana w 
1952 roku. Terminowe i ra­
cjonalnie przeprowadzone sl^ 
nokosy oznaczają dla rolnic­
twa możliwość dalszego roz­
woju hodowli bydła — 1 za­
pewniają lepsze zaopatrzenie 
ludności pracującej miast w 
mięso, mleko i masło.

Uchwała Prezydium Rządu 
nakłada na Ministerstwo Rol­
nictwa i prezydia rad naro­
dowych, obowiązek rozwinię­
cia szerokiej akcji uświada­
miającej rolników o znacze­
niu racjonalnego sprzętu sia­
na. Szczególnie ważi e zada­
nie mają do wypełnienia 
państwowe ośrodki maszyno­
we, które powinny mieć przy­
gotowane maszyny już na 10 
dni przed rozpoczęciem sia­
nokosów.

W województwach: szcze­
cińskim, olsztyńskim, zielono­
górskim i białostockim, znaj­
dują -się duże obszary łąk, 
których miejscowi chłopi ani 
PGR-y nie mogą skosić 
i zużytkować. W innych wo­
jewództwach, a szczególnie 
katowickim, opolskim, po­
znańskim, kieleckim i war­
szawskim rolnicy odczuwają 
poważny brak siana. W celu 
pełnego wykorzystania całe­
go areału łąk będą zorgani­
zowane w tych wojewódz­
twach specjalne grupy kośne, 
które wyjadą na tereny łą­
kowe międzyodrza, zalewu 
szczecińskiego, powiatu ko- 
strzyńskiego, w olsztyńskie 1 
białostockie, by tam przepro­
wadzić sianokosy.

W grupach kośnych w7ezmą 
udział PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne i chłopi indywi­
dualni. Prezydia rad narodo­
wych i Związek Samopomocy 
Chłopskiej mają tu poważne 
zadania organizacyjne i pro­
pagandowe.

Wyjazd z grupą kośną jest 
bardzo korzystny dla rolni­
ków7. Opłaty za skoszenie 1 ba 
łąki — nie przekraczają 20 zł. 
Duże ułatwienie stanowią 
kredyty krótkoterminowe do­

stępne dla spółdzielni pro­
dukcyjnych i gospodarzy in­
dywidualnych, uczestników7 
grup. Grupy kośne korzystać 
będą z ulgowych przejazdów 
koleją. Opłaty za przewóz 
siana będą także znacznie 
niższe od cen normalnych. 
Gospodarze z terenów boga­
tych w łąki mają szerokie 
możliwości wydzierżawiania 
pobliskich terenów, w tym 
również terenów łąkowych, 
którymi dysponuje Minister­
stwo Rolnictwa.

W ubiegłym roku na siano­
kosy wyjechało 210 grup, koś­
nych (23400 osób). Grupy te 
skosiły 7030 ha łąk, uzyskując 
10 750 ton siana. W roku bie­
żącym grup kośnych powinno 
wyjechać znacznie więcej, a 
rady narodowe — zarówno w 
tych miejscowościach skąd 
grupy wyjadą, jak i tam, 
dokąd przybędą muszą sta­
rannie przygotować ich wy­
jazd.

W każdym powiecie, w każ­
dej gminie — rady narodowe 
i Związek Samopomocy 
Chłopskiej powinny dopilno­
wać zarówno terminowego, 
sprawnego sprzętu siana na 
własnym terenie — jak i za­
interesować rolników wyjaz­
dem z grupami kośnymi.

Czasu nie jest wiele. Za 
dwa tygodnie nadejdzie pora 
sianokosów’. Nasze rolnictwo 
powinno być już wtedy przy­
gotowane do sprawnego i ra­
cjonalnego przeprowadzenia 
sprzętu siana. Musimy bo­
wiem wykorzystać każdy ki­
logram cennej paszy dla dal­
szego rozwoju hodowli, który 
leży w interesie zarówno wsi, 
jak i miasta.

K. W.

TAK BYŁO...
Kultura i sztuka

„Dawno już zniesiono Min. 
Kultury i Sztuki, potrakto­
wawszy je nierozumnie jako 
zbędne. Zredukowano je do 
jakiegoś departamentu, któ­
ry gdzieś tam wlecze swój ży­
wot mizerny i nikt się nim 
nie zainteresuje. Uznano, że 
sztuka — potężna dźwignia 
kultury i postępu może sobie 
gdzieś zdychać z głodu lub co 
najwyżej baicić jakby jakiś 
błazen bogate sfery warstw 
uprzywilejowanych. Przeciw­
ko takiemu poniżeniu sztuki 
i jej zadań zawsze buntowa­
liśmy się i teraz rózonież za­
kładamy najuroczystszy pro­
test. („Dziennik Popularny”, 
nr 5, rok 1936.)

O charakterze przedwojen­
nej sztuki ten sam dziennik 
w nr. 26 pisze następująco:

„Sztuka nasza, mająca am­
bicję być sztuką narodoirą, 
jest jo rezultacie swego spo­
łecznego odosobnienia nie 
tylko nie narodową, ale ściśle 
klasową, tj. dogadzającą nie­
licznej warstwie społecznej, 
materialnie uprzywilejowa­
nej, lubującej się w czysto 
powierzclioumych, wzroko­
wych efektach i bardzo dale­
kiej od sztuki ideoicej.

Nie da się dziś ukryć obcości 
tej sztuki dla całej, pozosta­
łej ogromnej części pracują­
cego społeczeństwa, nie tyle z 
racji niedostatecznego zaspo­
kojenia kulturalnych potrzeb 
szerokich mas, ile z racji ob­
cości zainteresowań i celów 
do jakich zmierza współczes­
ny artysta.”



Coraz więcej 
ambulatoriów 
przyfabrycznych

W Wielkopolsce istnieje o- 
loecnie 125 ambulatoriów 
przyfabrycznych. W ostat­
nim czasie nastąpił więc du­
ży wzrost tego rodzaju pla­
cówek. W roku 1950 działało 
zaledwie 46 ambulatoriów7 
przyfabrycznych Do końca 
bieżącego roku służba zdro- i 
v. ia w Wielkopolsce uruchomi1 
ich jeszcze 21

Stały rozwój placówek lecz-; 
mctwa pracowniczego śwuad- J 
czy najlepiej o trosce, jaką 
rząd ludow7y otacza zdrowie 
robotników, ibrl)

77 iys. km 
bez remontu

Zespół PGR Petryki w pow. 
kaliskim posiada samochód 
ciężarowcy produkcji radziec­
kiej. Na samochodzie tym, 
kierowca zespołu przejechał 
już 77 tysięcy kilometrów bez 
większego remontu. Kierowca 
Szczepaiiiak stwierdza, że de­
bry stan wozu jest w równei 
mierze zasługą jego starań, 
jak i wytrzymałości wozu i { 
jego wysokiej jakości.

Ob. Szczepaniak postano­
wił przez dobrą konserwację 
wozu zwiększyć jeszcze kilo- 
metraż bez remontów kapi­
talnych. (Ska)

Chodzi tylko 
o... gwoździe

Dyrekcja Państwowego Li­
ceum Rolniczo - Hodowlanego 
w środzie buduje internat dla 
swojej młodzieży, która z ca­
łej Polski przybywa tu na 
naukę. Internat jest tej mło­
dzieży bardzo potrzebny. Nie­
stety, budowa utknęła na 
martwym punkcie... z braku 
gwoździ. Brzmi to nieprawdo­
podobnie — tak jednak jest

Może tamtejsze spółdziel- 
" > pomyślą o sprowadzeniu 

w takiej ilości, aby robo­
li budowiane mogły ruszyć. 
Trzeba pamiętać, że za parę 
miesięcy przyj adą tam nowi 
liczni uczniowie, dla których 
trzeba będzie gdzieś przygo­
tować pomieszczenie miesz­
kalne. (pr)

CAF — fot. Mottl 
Produkcyjnej w Libertowie, w 

woj. krakowskim założyli na terenie spółdzielni własną, 
stację meteorolog1 :zną. Opiekę nad nią sprawuje spół­
dzielca Stanisław Pałka. N'i zdjęciu: Stanisław Pałka w 

czasie odczytywania pomiarów.

Członkowie Spółdzielni

11 KRONIKA
Słowa tej piosenki rozlegają s’ę 

szerokim echem. Co roku’ tysiące 
młodzieży wstępuje w szeregi Słu 
żba Polsce”, by zdobyć odpowie­
dnie przygotowanie do służby woj­
skowej i kwalifikacje zawodowe. 
W okresie wiosenno - letnim sła­
ną oni na budowlach Nowej Hu­
ty Wizowa i Żerania, by tak, jak 
ich poprzednicy z lat 
budować potęgę naszej Ojczyzny.

Zawód górnika stal się zaszczy­
tem w Polsce Ludowej. Nic więc 
dziwu go że młodzież chętnie gar­
nie się do Państwowych Szkół 
Przemvs!u Węglowego Zgładzają­
cy się otrzymują bezpłałny prze­
jazd koleją do szkoły, bezpłatną 
naukę i pomoce naukowe, bezplat-

ubiegłych.

Z Wielkopolski
W Chojnie nad Wartą, mło­

dzież szkoły podstawowej za­
sadziła kilka tysięcy drzewek. 
Pracę tę, młodzież wykonała 
z dużą nadwyżką, ku czci Pre­
zydenta R. 
ja. (jk.)

Wkrótce 
drugą z kolei stację benzyno­
wą Centrali Produktów Naf­
towych przy zbiegu ul. Grun­
waldzkiej i Sienkiewicza.

P. i święta 1 Ma-

• •
Rawicz otrzyma

Wzrośnie wydobycie torfu
Od 1 kwietnia br. rozpoczę- ' 

to w województwie poznań- i 
skim wydobywanie torfu. Od- 1 
dział Okręgowy CRS w Po­
znaniu opracował plan eks i 
ploatacji dla 43 gminnych 
spółdzielni, rozporządzają- | 
cych 70 kopalniami i punk­
tami wydobycia. Z trzech ro- 1 
dzajów kopania torfu: ręcz­
nego, maszynowego 1 brykie- ' 
towrego — najwięcej, bo 60% . 
kopie się sposobem ręcznym. J

Cały wysiłek kierownictwa , 
kopalń zmierza w kierunku 
zmechanizowania pracy, a 
w szczególności transportu. 
Produkcja agregatów tran- 
sporterowo - elewatorowych 
we własnych warsztatach 
CRS, usprawnia pracę w co- j 
raz większej ilości punktów ' 
wydobycia. Najkorzystniej­
szym systemem eksploatacji 
torfu jest system frezerówy,, 
który pozwala zagospodaro­
wać tereny poeksploatacyj- . 
ne. Sposób ten znajdzie sze­
rokie zastosowanie z chwilą 
zwiększenia produkcji 
szyn — brykieciarek.

Młody i rozwijający 
przemysł torfowy ma
swoich przodowników pracy.;

Należy do nich racjonaliza­
tor Józef Pawlik — pracow­
nik GS w Lubaszu, pow. 
czarnkowski oraz ob. Szere- 
melek z GS Dolsk w pow7. 
śremskim. Zespołowo wyróż­
niają się punkty wydobycia 
i kopalnię w 
bacz, Kościan, 
i Dolsk oraz 
ploatacji Torfu 
bowie pow. Oborniki. Z uwa­
gi na to, 
torfu

GS Lu- 
Sieraków 

Zakład Eks- 
w Chle-

że wydobywanie 
odbywa się w różnych

warunkach, normy pracow­
nicze opracowuje się dla ka­
żdej kopalni oddzielnie.

Staranne przygotowania 
do tegorocznej kampanii eks 
ploatacyjnej, jakie poczynił 
okręg poznański CRS dają 
poszczególnym punktom wy­
dobycia, a tym samym i okrę 
gowi możność wykonania ro­
cznego planu produkcji i za­
opatrzenia wsi wielkopolskiej 
w potrzebną ilość środków o- 
pałowych. (ipc)

ne wyżywienie, mieszkanie i u- 
inundurowanie oraz mają zapew­
nioną opiekę lekarską. Uczniowie 
otrzymują także w okresie nauki i 
za każdy przepracowany dzień w i 
kopalni osobne wynagrodzenie i 
stypendium.

W bieżącym roku do brygad SP 
masowo zgłasza się młodzież rocz­
ników 1934 i 1935. Według dotych­
czasowych obliczeń już ponad 50 
tys. młodzieży zgłosiło się ochotni­
czo na pierwszy turnus..

Obecnie, niezależnie od normal­
nych, 6-tygodniowych turnusów, 
po raz pierwszy zorganizowany bę 
dzie w lecie pięcio- i półmiestęcz- 
ny turnus Brygady tego turnusu 
pracować będą przy budowie No­
wej Huty, obiektów przemysło­
wych na Śląsku, przy robotach w 
Stoczni Gdańskiej, budowie wału 
przeciwpowodziowego nad Wisłą i 
nowych osiedli mieszkaniowych

W brygadach ,,Służby Polsce" 
wprowadzono ostatnio innowację 
w postaci wynagrodzenia za pracę 
na zasadzie umowy zbiorowej 
Przeciętny zarobek junaka wyn.e- 
sie 17 złotych dziennie, z umun­
durowania i całodziennego wyży­
wienia korzysta junak za dzienną 
opłatą 8 zł. Wysokość zarobku za­
leżna jest od wydajności pracy, a 
nie należy zapominać, że w bry­
gadach wyrosło przecież wiele rato 
dzieżowych przodowników pracy, 
przekraczających niejednokro nie 
normę o 500 600 procent!

W, czasie pobytu w brygadach 
junacy zdobywają zawód, a po za-, 
kończeniu turnusu mają prawo po­
zostać w tym samym zakładzie pra 
cy, gdzie pracowali, iuż w charak­
terze robotników wykwalifikowa­
nych.

Młodzież w szereqach SP. oto- 
czona jest troskliwą opieką Sze­
roko rozwija się życie kulturalno- 
oświatowe. Powstają amatorskie 
zespoły i kola sportowe. Nic też 
dziwneęo. że z dria na dzień ro­
sną brygady że coraz to nowi o- 
chotnicy zgłaszają się do SP do 
budownictwa socjalistycznego

W. S.

NIEDZIELA 
Franciszka

4 03
19.35
22.35

4.12

’»'/// Słońce w.: 
C7/, zach.:
.4' Księżyc w.:

zach.:
PONIEDZIAŁEK 

Pankracego 
Słońce w.: 4.01

zach.: 19.37 
Księż-c w.: 23.37 

zach.: 5.03
dzielnicach południowo- 

zachodnich zachmurzenie duże 
i miejscami opady. Na pozo­
stałym obszarze dość pogodnie 
ze skłonnością do burz. Noc 
chłodna. Dniem temperatura 
maksymalna od +16 st. C na 
wybrzeżu do +24 st. C, w głę­
bi kraju. Wiatry umiarkowane 
z kierunków południowo-wscho 
dnich i południowych.

Dyżur pełnią: — Państw Szpi­
tal Klin im. H. Święcickiego 
(chirurgia i interna), ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 79-37.

APTĘKI:
104 —
— 107
115 —
173 —

nr 
nr 
nr 
nr

nr

nr

174 —

Wielka 11 —
Matejki 1
Mickiewicza 22
Dzierżyńskiego 

275/277
Rokossowskiego

47
175 — 23 Lutego 8

li

ma-

się 
już

PrBcownlcv r-o$xuk‘wani
Blacharza - spawacza, monterów samochodowych 
na roboty podwoziowe i silnikowe, kierowców 
samochodowych I kategorii, kowala resorowego, 
księgowego ■ bilansistę zatrudni zaraz Krajowa 
Spółdzielnia w Poznaniu, ul. Niedziałkowskie­
go 25 Reflektuje się wyłącznie na siły pierwszo­
rzędne, K1044
________________ Komunikaty   

Dyrekcję Szkół Artystycznych — przyjmują od 
15 maja do 20 czerwca 1952 r. zapisy na rok 
szkolny 1952/53.___________________________K1085

CO - GDZIE - KIEDY
Teatry
OPERA — niedz g. 19 

„Cyrulik sewilski", 
poniedz. — nieczynna, 
wtorek g 19 „Tosca", 
środa q 19 „Faust" z 
„Nocą Walpurgii", 
czwartek — g 18.30 
„Śnieżynka" piątek — 
nieczynna sobota g. 
19 „Madame Bulter- 
tly", niedziela q. 19
— „Tosca"

POLSKI — niedz 15 i 
19 — „Poemat peda­
gogiczny", poniedz. i 
środa g 18.30 — „Bal­
ladyna", czwartek, 
piątek i sobota q 19 
„Poemat pedagogicz­
ny", niedz 14,30 i 
18.30 — „Balladyna"

NOWY — niedz q. 19
— „Ruchome piaski",
poniedz, g 16 30 — 
montaż literacki „O- 
świecenie", wtorek q. 
19 — „Jubileusz" i
„Nadzieje", środa, 
czwartek, piątek, so­
bota i niedziela g 19 
„Rodzinka"

KOMEDIA muzyczna
— niedz q 16 i 19, 
poniedziałek godz. 19
— „Rodzinka", wto­
rek, środa, czwartek, 
sobota i niedziela g 
19 „Mistrz Pathelln",

MŁODEGO WIDZA - 
niedz g 16 i 20. po­
niedziałek g. 20 — 
Mistrz Pathelin", 
wtorek nieczynny 
środa, vzv>aitek, pią­

tek, sobota .i niedz. g 
16 — „Osiem lalek I 
„Próba sił".

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE: 
niedz — Gniezno — 
„Cyruljk sewilski", 
Piła — „Próba sił”, 
poniedz. Czarnków — 
„Próba sil"

Kina
APOLLO — poranek q

10 „Opowieść o pra­
wdziwym człowieku", 
q 12 „Nicolaus Nicle- 
by", g 14, 16, 18 i 
20 „Nędznicy" cz l 
(od lat 10)

BAŁTYK - poranek 9 i
11 „Diabelska grań", 
g 13 15, 17. 19 i 21 
„Nędznicy" cz I (od 
lat 10)

MUZA — poranek 10 i
12 „Aleksander Ma­
trosów" (od laf 12) 
q 14 16 18 . 20 „Za­
sadzka"

RIALTO — poranek q 
10 „Dubrowski" lod 
lat 12). q 12 i 14 
„Król Ławra" — I in­
ne bajki kolorowe. q 
14, 16. 18 i 20 „Bru­
natna pajęczyna"

WARTA — aktualności 
q 10 i 11 młodzieżo­
we g 14 „Sport mi­
lionów", q. 16, 18 i 20 
.,Premiera Warszaw­
ska'
'NO LETNIE — g 17. 
19 21 „Kumoszki z
Windsoru"

Zbieramy perz
' perz. Zebrano go i rzeszło 3’J0 

r'g co po wypłukaniu i wy-
; suszeniu dało przeszło 200 kg. 
\ Pracy było wiele, a e i ko­
rzyści są również wielkie. Za 
p+niądze uzyskane ze sprze 
dąży "perzu, młodzież postano­
wiła zakupić pomoce nauko- 
we

Młodzież szkoły podstawo­
wej w śmiłowi? (pow. Cho­
dzież) postanowiła przepro­
wadzić zbiórką perzu, który 
ma wielkie znaczenie w na­
szym przemyśle. Na specjal­
nych pogadanka.,n, dzinci za ­
poznały się z korzyściami ja­
kie przynosi zbirku perzu

Kierownictwo szkoły na 
wiązało kontakt z miejsco­
wym PGR-em, gdzie na po- 
brcnowanych poi«v.h przygo­
towanych do siewu zbierano

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
w miesiącach letnich roku bieżącego może 
przyjąć na kurację członków związku za­
wodowego (za okazaniem legitymacji) oraz 
członków ich rodzin. Opłata dzienna: mie­
szkanie, wyżywienie, opieka lekarska oraz 

zaordynowane zabiegi zł 32.

Świeradom Zdrój Jęczy: 
artretyzm, reumatyzm, choroby kobiece, 
wyczerpanie nerwowe, choroby serca, obja­

wy starości, nerwicę.
Bliższych wyjaśnień udziela bezpośrednio: 

Dyrekcja Państwowego Uzdrowiska
Świeradów Żdrój K1047

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 — ,,Pokó| zdo­
będzie świat"

PIAST — g . 15, 17 i 
19 30 „Śmiali ludzie" 

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g 16. 18 i 20 
„Wyprawa na wyspę 
Kościuszki", „Wszy­
scy na start". „Anga­
ra"

FOTOPLASTIKON ul 
Armii Czerwone’ 53 — 
g 10 — 22 „Wyspy
Hawajskie"

Wystawy
Muzeum Narodowe — 

„Malarstwo Wielko­
polskie 1520 — 1650", 
„Średniowieczny Kra­
ków". „II ogólnopol­
ska wystawa fotogra­
fiki" (g. 10 — 15)

Archiwum Państwowe — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10
do 16)

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Wysta­
wa doroczna ZPAP 
Okr. Poznańskiego" 
(g. 10 - 18)

MDK ul. Grunwaldzka 
„Książka — twój 
przyjaciel"

Padio
Program TT

W!adomości:
6, 7, 8, 17, 21, 23,50

Koncerty:
6.05 — melodie róż­
nych narodów, 7.05, 
7 40 — parafrazy wal­
ców, 8.20 — „II suita 
mazowiecka”, 9 —
dawnej muzyki pol­
skiej. 9.45 — wieś
tańczy i śpiewa, 19 20
— radziecka muzyka 
filmowa i operetkowa 
10.50 — robotnicze ze­
spól,- świetlicowe
12.15 — poranek sym­
foniczny, 13.25, 14.40 
(PI — muzyka ludowa. 
15 — śpiewamy pieśni 
i piosenki, 16.20 (P)
— poznańskie imnre-. 
zy muzyczne, 17.20 20
— symfoniczny. 21 30
— melodie taneczne, 
23 10 — instrumental­
ne

Audycje inne
11.52 (P) - .Sprawa
jest prosta” 12.04 — 
przegląd czasopism
13.15 — nowości tech­
niczne i naukowe, 14
— listy radioslucha- 
czów 14.10 (Pl — 
słowno-muzyczna pt 
..Antena o sobie”
15.15 — dla dzieci
18.30 — „Pańskie 
dziady".

Sport:
22.15 — reportaż z 
kola: -k;?go wyścigu
22.30 (P)

wa
dla

Czyn uczniów ze śmlło- 
powinien być przykładem 
innych szkół.

Brunon Nowak
korespondent ..Głosu"

Atrakcyjne 
wystawy 
w Bibliotece 
Kórnickiej

Pisaliśmy już o organizacji 
ciekawych wystaw o zasięgu 
wojewódzkim, organizowa­
nych w Poznaniu przez Peda­
gogiczną Bibliotekę Woje­
wódzką, Młodzieżowy Dom 
Kultury, Bibliotekę Uniwer­
sytecką i Bibliotekę im. Ra­
czyńskich. Trzy atrakcyjne 
wystawy urządzone będą 
również w Kórniku: pierwsza 
obrazująca dzieje piśmien­
nictwa polskiego, druga za­
bierająca komplet wydaw­
nictw Biblioteki Kórnickiej i 
trzecia poświęcona wielkiemu 
geniuszowi Oświecenia — Le­
onardo da Vincl. (wje)

Wydawca: Instytut Prasy
.Czytelnik".

Redaguje zespół.
Redakcja Poznań, ul Grun­

waldzka 19 II ptr.
Telefony redukcji: Centrala 

tel 62-70 i 64-75, nacz. red. 
78-76, sekr. red 74-36, dziar 
listów i interwencji 78-64. miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75, 
nocny (drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Zamówienia i wpłaty na nre- 

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW ,, PRASA” Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3 tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznat. 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w 6oboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono; Zakłady Graficzne 
im Marcina Kasprzaka Przed- 
łiębiorstwo Państwowe Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39

K—3—12631

Zdobywajcie

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Antkowiak, Poznań, 
Paderewskiego 11. skład o- 
buwia od godz 15 — 18. 

__  6961g 
Woźnica potrzebny zaraz. 
Poznań. Obornicka 147 tel. 
47-39.____  _6955g
Pracownika i pracownczke 
do gospodarstwa rolnego za 
dobrym wynagrodzeniem po- ; 
szokuję Zgłoszenia: Poznań, 
Solacz Grudzieniec 16 

6748g | 
Pomoc domowa potrzebna. I 
Poznań Grudzieniec 1Q 

___5747.?
Czeladnik kowalski (kawa­
ler) specjalność: kucie koni 
zaraz potrzebny Utrzymanie 
i pokój Kan ewski, Poznań 
— Żegrze tel. 99-88 
___________________ 6742g 

‘ Uczeń krawiecki z mieszka­
niem potrzebny Oferty Glos 
Wlkp. dla 6897g.____ ____
Pomoc domowa dochodząca 
gotowaniem. praniem po­
trzebna zaraz Poznań Libel­
ta 22. ni_6._________68S7_g
Pomoc domowa potrzebna za- 
raz. najchętniej z prowincji. 
Poznań u! Chopina 2 m 1 

_____ 6881"
Przedstawiciel (ka) z kartą 
rejestracyjną potrzebny na 
Śląsk <wvrobv galanteryjne). 
Oferty G-os Wlkp dla 6977g

1 Gosposia samodz elna 7 noc­
legiem potrzebna. referen­
cje pożądane Poznań Dzier­
żyńskiego 13 m. 9 

69318

Manku

Trzym>es>ectne nowoczesne ko 
respondenryjne kursc księgo 
woścł Hdż skrsika 163
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S arzedaże
Motocykl Star.dart" 500 cm’ 
na chodzie sprzedam Wiado. 
mość' Poznań Choośszewskie- 
go 43 garaże__ _  6405g
Radio super 5-lampowe wa­
lizę skórzana sprzedam Po­
znań Karwowskiego 2. m 5.
__________________ 6968g

Parcelę Janikowie opłotowa- 
ną 1400 m!. blisko tram­
waju sprzeda właściciel. 0- 
ferty Głos Wlkp. dla 6929g-

B~ OGŁOSZENIU DROBME g
Rower męski w dobrm sta­
nie sprzedam Poznań Gro­
bla 22. m. 3.   6947g
Wózek — autko sprzedam. 
Poznatl Wyspiańskiego 12 m.
5. _ __________ 6973g
2 łóżka, szafę ciemna trzy- 
drzwiową sprzedam Poznań, 
św Wojc ech 22 24, m. 6.

__________ 6962g 
Fortepian sprzedam Oferty 
Glos W,kp_ dla 6844g.__ _
Motor Sachs 100 sprzedam. 
Poznań Konopnickiej 16. 
m. 3 od 16._______  6843g
Moior „MAN" 120 KM. po 
remoncie sprzedam Skorup­
ka. Leszno, Leszczyńskich 
19._________________ 6592g
Rower damski sprzedani. Po­
znań — Górczyn, Daleka 10
___________________ 6676g
Wćz ogumiony sprzedam. Po­
znań — Żegrze. Ostrowska 
70._________________ 6894g
Owczarka niemieckiego (w Ik 
okaz) sprzedam Poznań, 
Marcinkowskiego 20 m 10.

________  6884g
Sarnach/d limuzyna cztero­
drzwiowa bardzo dobrym 
stanie sprzedam Kazimiea
Woźn ak Leszno Bracka 3
  68738 
Domek. 2 morgi ziemi 38
km od Poznania sprzedam.
Adres wskaże Głos Wlkp nr 
6865g. ______
Radio 5 lampowe. 4 zakre­
sowe sprzedam Poznań Żu- 
pańskiego 7. m 4 
___________________ 6852g
Lodówkę elektryczną lekar­
ską, , Elektrolux" sprzedam 
Kulaczek, Poznań. Jackow- 
skłęgo 27___________  6849g
Pierścionek z brylantami, 

broszkę brylantową. złotv ze. 
garek męski na reke oka­
zyjnie sprzedam Oferty Gros 
Wlkp. dla _6848g __ ______
Pianino krzyżowe okazyjnie 
sprzedam Poznań Dzierżyń­
skiego 285 m 16. od 17 do 
20. _____ ________6847g
Suknie ślubna sprzedam 
Adres wskaże (Fos Wlkp. 
nr 6938g __ _
Drzewo nieprzetarte i nrzv 
czepe dłużycowa sprzedam
Oferty Głos Wlkp. dla 6913g

Kupna
Dom jednorodzinny z ogro­
dem w Poznaniu lub naj­
bliższej okolicy mającej do­
godne połączenie kupię. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty 
Glos Wlkp. dla 6863g.

Parcelę budowlaną, 
niu. Puszczykowie, 
kówku. Ludwikowie 
Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty &łos Wlkp. dla 6862g.

Pozna- 
Puszczy- 

kupię.

Maszynę pończoszniczą ,,Re- 
cord" kup e. Oferty Głos 
Wlkp. dla 6933g.

Parcele w Poznaniu, w dziel­
nicy willowej kupię. Oferty 
Glos Wlkp dla 6914g.

Parcelę ca 1250 n? Pozna­
niu lub okolicy kupię wprost 
od właściciela. Oferty Głos 
Wlkp. dla 6941g

Cegłę z rozbiórki, 
pony 525X16 
„Szach" Poznań, 
skiego 79, telefon

dwie 0- 
kup my 

D;brow- 
91-04

6937g

Zamiana
Pokój kuchnią spiżarka, za­
mienię na podobne w Ław - 
cy, Poznań. Chwaliszewo 64, 
m 16 6892g

3 pokojowe mieszkanie kom­
fortowe Szczecinie zamienię 
na 2 pokojowe kuchnią po­
znaniu. Oferty Głos Wlkp. 
dla 6932g

2 pokoje kuchnią, central­
nym ogrzewaniem. używa­
niem łazienki (Solacz) za­
mienię na 2’/> — 3 pokojo­
we. samodzielne. Oferty Glos 
Włkp dla 6893g.

Kupimy spieszni*
karoserię ub nad­

wozie do samo­
chodu esobow. 
„Opel Kapitan4' 

oraz powielacz bębnowy 
Oferty do Głosu Wielko­
polskiego dla K1094

Pokój kuchnią stróżostwenz, 
zamienię na
Adres wskaże 
nr 6866g.

podobne bez. 
Głos Wlkp.

Wolne lokale
Kulturalnemu starszemu parni 
oddam pokój umeblowany, o- 
kolica Ostroroga Oferty Głos 
Wlkp. dla 6970g.

Kulturalnemu, na stanowiakn 
oddam ładny pokói. Oferty 
Głos Wlkp. dla 6923g.

2 uczniów przyjtnę na wspól­
ny pokój Oferty Glos Wlkp. 
dla 6903g.

Szuka lokalu
4 pokojowego mieszkanie 
za zwrotem kosztów remon­
tu. poszukuję. Oferty Cło*  
Wlkp. dla 6971

Różne
Plisy oszczędnościowe (1 
prostego klosz) oraz wszel­
kie Inne rodzaje. Dla kraw- 
czyń zamiejscowych odbiór w 
tym samym dniu. Plisy dro­
bne, mereżka. okrętka, 
obciągan e guzików. „Haf- 
ta". Poznań, Stary Rynek 
58. I ptr. 6954g

Lefniska-Uzdrowiska
Letniska na lipiec (las, wo­
da) utrzymaniem poszukuje. 
Oferty G-0s Wlkp. dla 6888g,

Ogłoszenia
drobne do .G’osu Wielkopo's’<fego'
Drzyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także
wszystkie urzędy I agencie oocztowe



WITOLD DEGLER
FLORIAN MACIASZCZYK

W poznańskim zwierzyńcu O pracy biurowej

Lubię czasem pójść do Zoo. 
Tyle zwierząt, ptaków wkoło — 
więc: papugi, sępy, pawie, 
są i gęsi, kaczki w stawie — 
dalej: lamy żubry, liry, 
kozy, małpy szopy, psy — 
no i my ..

Ręka rękę myje
Dwóch Konopczyńskich |est w 

powiecie Konin
— kuzyn kuzyna potrafi ocenić — 
jeden

słów kilka...

Wszystko ładnie, pięknie — cóż, 
niech tam nawet cuchnie tchórz! 
Lecz wychodzę wprost ze skóry, 
że w rezerwat ten natury 
wtargnęły paskudne szczury! 
Biega tych gryzoni rój, 
aż ze wstrętu spluwasz: juj!

Więc spokoju nie ma też 
W Zoologu żaden zwierz: 
może groźna być pantera - 
taki szczur żer jej wyżera!

Czasem dziwne są wypadki. 
Do jednej podchodzę klatki — 
na tablicy napis: lew.
To brzmi dumnie! Lecz psia krew! 
Klatka pusta ... Nie, nie pusta! 
Otwieram zdziwione usta, 
ze zdumienia marszczę brew — 
w klatce całkiem inny stwór: 
ach, nie lew —
a zwykły s czur !

Tutaj wniosek się wylania 
jasny, prosty i logiczny: 
„Włączmy w akcję odizczurzania 
nasz Jgród Zoologiczny!

EUGENIUSZ MORSKI

Najpierw rozcina się papier 
na równe kawałki...

' potem każdy z tych ka 
wałków zagina się...

drugi 
Obaj

w Czarkowie ma spory 
szmat roli, 

sekretarzem Jest w PRN-ie. 
stwierdzili, te są ciężkie 

czasy,
- miasto wsi chętnie w kłopotach 

pomoże — 
g unt w tym: by grunt był tylko 

IV klasy, 
bo wtedy mniejsza są dostawy 

zboża.

Komisja

Hałas Józef najwięcej się dziwił 
w gromadzie, 

że raptem Konopczyński ma tak 
liche pola 

i tym ciągłym hałasem Komisją 
sprowadził, 

sekretarza sprzeciwu 1 
woli.

oomimo

Zbadała

państwo

.. i podkleja...

Bumelantom pracy biurowej po­
święcam — Autor.

Zdarza się, że w niektó­
rych biurach, szczególnie 
wśród tzw. płci pięknej na­
rzeka się na brak dokład­
nych instrukcii w sprawie 
kolejności, czasu, formy wy- 
r.c; vwania pewnych czyn­
ności zwanych ogólnie pracą. 
Po prostu nie zawsze wiado­
mo, jak pracować, aby za­
dowolić całą plejadę wyma­
gających — od pana kierow­
nika poczynając, a na woź­
nym kończąc. Aby w tym za­
gadnieniu nie pozostawić 
niedomówień, podaj emy po­
niższy regulamin w nadziei, 
że rozświetli on panujące w 
niektórych główkach mroki 
oraz „autorytatywnie**  (nie 
mylić z autorem) orzeknie 
co, gdzie, kiedy i jak...

A więc... ,
Pkt. 1. Pomimo, że praca zaczy­

na się o godzinie 8, to jednak 
aby nie być posądzonym o sztu­
backi stosunek do pracy nie na.e- 
ży za wcześnie przychodzić do 
biura. Wystarczy, jeżeli przyjdzie 
się z ogólnie przyjętym przez wię­
kszość bumelantów kwadransem a- 
kademickim, czyli z 15-minuto- 
wym opóźnieniem w czasie według 
zegara. Dla ściślejszego ustalenia 
właściwej godziny, należy wziąć 
pod uwagę czas zegara na oarte- 
rze (u woźnego), zegar na pierw­
szym piętrze (na korytarzu), w biu­
rze i swój własny. Gorliwszym za­
leca się również nie pomijać zega­
ra ulicznego na przykład przy Ka- 
ponierze. Podsumowujemy czas 
wszystkich zegarów i dzielimy przez 
ich ilość, otrzymamy wówczas do­
kładny czas, czyli tzw. średnią 
algebraiczną. Stosując się do po­
danej 
żerny, 
było.

Pkt.
gdzie w wolnych chwilach pracu­
je się nad sporządzaniem okólni­
ków, instrukcji, wyciągów itp. na­
leży przede wszystkim z wielką 
pieczołowitością i pedanteria zdjąć 
wierzchnie nakrycie, a umieściwszy 
je na ramiączku, powiesić w sza­
fie. Jedną z ważniejszych czynno­
ści wstępnych to toaleta. Do tych 
celów służy grzebień, (niekoniecz­
nie własny), lusterko (może być 
służbowe) oraz inne przybory słu­
żące do manicure i pedicure.

Pkt. 3. Należy również zawcza­
su pomyśleć o późniejszym zapa­
rzeniu dobrej kawy. Dlatego już 
teraz trzeba rozejrzeć się za dzban 
kiem, szklankami oraz inftymi ko­
niecznymi w takich wypadkach 
akcesoriami.

Pkt. 4. W myśl zasady o dobro­
sąsiedzkich stosunkach należy ló- 
wnież odwiedzić koleżanki z sąsie­
dniego poko ju Trzeba przecież do­
wiedzieć się, co słychać na szero­
kim świecie. Czy Haneczka przy­
szła do pracy, kiedy znów będzie 
można nabyć steelony, jak się cho­
wa piesek Pimpuś, no i co pora­
bia wspólna znajoma, która uległa 
ostatnio wypadkowi tramwajowe­
mu. Przy tej krótkiej pogawędce 
nie od rzeczy będzie zapalić jedna 
„fajkę". Oczywiście grubym nie­
taktem w stosunku do koleżanek 
byłoby wyjść przed wypaleniem ty 
toniowego wyrobu.

Pkt. 5. Uczyniwszy zadość wslęp- 
nym formalnościom należy powró­
cić do swego pokoju. Jednym 
spojrzeniem ogarnąć można plik 
teczek ze sprawami, koresponden­
cje i inne przyniesione przez goń­
ca pisma, oczekujące załatwienia 
(Cholera!,., teh wszystkich! — po­
wariowali, czy co? Człowiek n,e 
maszyna. Zamiast przesyłać stop­
niowo. sukcesywnie, to oni wszy­
stko od razu).

wyżej reguły zawsze wvka- 
że istotnie spóźnienia me

2. Po przyjściu do biura,

Pżt. 6. Z podjęciem pracy 
trzeba się aż tak bardzo spieszyć. 
Przecież pan kierownik jeszcze nie 
przyszedł. Można więc zaglądnąć 
do miejscowej gazety, aby dowie­
dzieć się, co słychać w mieście. 
Można również przerzucić przynie­
sione ze sobą pisma zagraniczne 
(którymi tak bardzo imponuje się 
koleżankom nie znającym obcych 
języków — niech pękną ze złości), 
jak „Mleko, Jaja, Drób", „Co wiesz 
o karmieniu cieląt", albo „Wiado- 
r. "•óci z Ruchocic",

Pkt 7. Następne chwile samotno­
ści można spędzić w sąsiednim po­
koju kasjera (nazywają go co pra­
wda gogusiem, ale to na pewno 
przez zazdrość). Pilna obserwacja 
wykonywanej przez niego pracy, 
przeplatana nad wyraz miłą kon­
wersacją (och!) daje ogromne ko­
rzyści zawodowe. Poszerza przede 
wszystkim światopogląd sekretarki, 
pozwala bliżej zaznajomić się z za 
letami j wadami przystojnego mło­
dziana, oraz co najważniejsze, da­
je perspektywę miłego spędzenia 
wieczoru.

Pkt. 8. Nie należy również za­
pominać o koleżankach spoza biu­
ra. Można również i z nimi poroz­
mawiać. Do tych celów służy te'0- 
fon, sfojący na biurku kierowni­
ka. 20-minutowa rozmowa przy­
nosi m .in tę korzyść, że dowia­
dujemy się o wyświetlaniu w „Bał 
tyku" oczekiwanych oddawna 
„Nędzników", że ciotka postarała 
się o prawdziwą, wyborową ame­
rykańską pomadkę do ust (naresz­
cie!) itp.

Pkt. 9. Wstępne prace w sekre­
tariacie zostały dokonane. Czaś 
pomyśleć o posiłku. Przecież w do­
mu nie było czasu na przygotowa­
nie śniadania, bo... zegar leci jak 
zwariowany (ani wyspać się nie 
można), a ta dyscyplina pracy... 
też nie wiadomo na co ją wymy­
ślono.

Pkt. 10. Kiedy okaże 6ię, źe pan 
kierownik nie przyjdzie, bo na 
przykład zachorował, można z peł­
ną satysfakcją wszystkich intere­
sentów z przedpokoju wysłać do 
stu diabłów.

Pkt. 11. Spokój. Wreszcie mo­
żna trochę popracować. Napisany 
prywatny list oraz wysyłka trzech 
pozostawionych przez pana kiero­
wnika z dnia’ wczorajszego, to aż 
nadto, jeżeli się zważy, że zegar 
wskazuje już godzinę zakończenia 
pracy.

Pkt 12. Trzeba teraz wszystko 
ekrzętnie pochować w przepastne 
sz flady biurka (w myśl zasady: co 
oczy nie widzą, sercu nie żal) 
do załatwienia na ju’ro. Jutro? — 
jakoś to będzie.

Jeśliby ktoś chciał wątpić w 
celowość istnienia świetlicy 

.. naszej wsi, pomyliłby się grubo. 
Ruch w niej jest — trzeba przy­
znać — duży. Prawie codziennie 
wieczorem ludzi w niej tyle, że aż 
duszno. Zobaczcie tylko do ił- 
chunków kasowych, ile to węgla 
i elektryczności zużyto w czasie 
ostatniego kwartału. Zresztą, co tu 
dużo gadać. Przyjdźcie kiedyś do 
nas. a przekonacie się, że świetli­
ca nie stoi pusta.

W

— He pani ma naprawdę !at, 
panno Ireno?

— Kiedy wychodzę z tatą mam 
kiedy z mamą, jestem o 
młodsza.

lat 18 a 
trzy lata

taki

• •

młody i już jest pan— Pan 
doktorem?

— Zajmuje 
niem niemowląt.

siq głównie lecze-

Co? wy na kołach?
A ty jeszcze pieszo...?

Z tym większym tedy zdumie­
niem nasze władze gminne przy­
jęły fakt, że w ,,Gromadzie” uk.a- J 
zała się niedawno notatka kores— ? 
pondenta terenowego pod grubym, .-. 
krzykliwym tytułem: „Dlaczego w 
naszej świetlicy brak życia świet­
licowego?"

Niesłuszność i bezpodstawność 
tej notatki, będąca w jaskrawej 
sprzeczności z tym wszystkim, co 
się istotnie w świetlicy działo, za­
bolałą mocno przewodniczące?'*  
Gminnej Rady Narodowej, jak i 
referenta, mającego bezpośredni 
pieczę nad świetlicą.

Na szczęście wkrótce po ukaza­
niu się notatki, ukazał się . vr 
gminie inspektor kulturalno-oświa­
towy z województwa, Inspektor 
był widać człowiekiem rozsąd­
nym, bo zamiast bawić się w go­
łosłowne dociekania, wyraził ch^d 
odwiedzenia świetlicy jeszcze tego 
samego wieczoru.

Musiał być mocno zaskoczony 
frekwencją w lokalu świetlico­
wym, gdyż zaraz po zakończeniu 
trzygodzinnego zebrania w spra­
wie właściwych sposobów zwal­
czania słodyszka rzepakowego i 
innych szkodników roślinnych 
poprosił kierownika świetlicy o 
terminarzyk zajęć świetlicowych z 
ostatniego tygodnia. Terminarzyk 
podobał się najwidoczniej delega­
towi z województwa, gdyż czyta­
jąc go uśmiechał się serdecznie 
pod nosem:

Środa. Walne zebranie Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska". r

Czwartek. Wydawanie miejsco­
wej ludności zdjęć do dowodów1 
osobistych.

Piątek. XIV sesja Gminne] Ra­
dy Narodowej.

Sobota. Zebranie miesięczne ko­
mitetu sklepowego połączone z u- 
roczystością 
zwycięzcom 
ści.

Niedziela, 
całej gminy 
książeczek rejestracyjnych dla bu­
hajów rozpłodowych.

Poniedziałek. Przegląd sprzętu 
Straży Pożarnej.

Wtorek. Zebranie Plenarne Ko­
ła Gospodyń Wiejskich w sprawie 
wzmożenia akcji na odcinku ra­
cjonalnego wypasu drobiu grze­
biącego...

Nie wiemy do dziś, dlaczego w 
miarę czytania terminarzyka z 
twarzy inspektora znikał uśmiech, 
ustępując miejsca wyrazowi zu­
pełnie odmiennej natury. Dopiero 
kiedy po paru dniach znowu prze­
czytaliśmy notatkę pt. „Świetlica 
powinna być ośrodkiem pracy kul­
turalno - oświatowej, a nie loka­
lem dla zebrań" — niektórzy z 
nas zrozumieli, że inspektor pra­
wdopodobnie nie był zachwycony 
naszą świetlicą.

Kto wie, czy nie będzie lepie! 
pójść za jego wskazówkami i tak 
zorganizować pracę w świetlicy, 
by można w niej poczytać książkę 
i gazetę, posłuchać radia, zagrać 
w szachy, wyćwiczyć przedstawie-

rozdania dyplomów 
w konkursie czysto-

Odprawa sołtysów 
w sprawie wymianyWylęgarnia kur

Urządzono wylęgarnię kur 
— spółdzielczą. Przyjmowano 
jajka od wszystkich kur do 
wylęgu. Odbiorcą jaj był 
indyk. Przyjmował, przyj­
mował i nagle się zaciął:

— Nie przyj mę!
— Dlaczego?
— Tak, nie przyjmę i ko­

niec.
— Ale dlaczego?
— Pomyślą, że to jajko 

jest kacze.
— Jak to kacze? Kurze! 

Sama zniosłam!
— Wiem, że to kurze, ale 

mogą pomyśleć, że kacze.
— Któż może tak myśleć? 

Przecież widać, że to kurze!
— Ty 1 może ja tak nie po­

myślimy, ale znajdzie się ta­
ka małpa, że diabeł wie, co 
pomyśli.Rolna rzekła: —• No 

trudna zbadamy — 
była po stronie 

Hałasa, 
straciło tysiąc 

kilogramów, 
zaś zyskał qrunty 

III klasy.

Racja

zbota

Konopczyński

A drugj Konopczyński — z Prezy­
dium sekretarz — 

— niesprawiedliwoś' widać wielka 
go spotkała — 

pierwszy ma lepszą ziemią | 
wypada przeto, 

by wedle zasług femu teł się coś 
dostało. Feluś! — popatrz akrobata

MARIAN JURKOWSKI
„.torebka jest juz gotowa...

ty

... teraz torebki dostarcza 
się w dużych ilościach do 

sklepów...

...gdzie są znów rozcinane 
ponieważ kierownik nie po­
starał się u papier do pa­

kowania.

„PAŃSTWO POZWOLĄ?"
Zachęcony przykładem ciotki. 

iabci bratowej udałem się na 
Targi MHD w Poznaniu pełen naj- 
:zlachetnie|szych zamiarów. I wszy 
-tko byłoby w najlepszym porzad- 
<u qdyby nie fotografowie Otóż 
u zacni fachowcy z wiecznym u- 
mierhem na twarzy I aparacikiem 

4/ reku są przyczyną mego nieza- 
lowolenia.

Wchodzę sob*?  z koleżanka na 
-'ren Parku Tarqoweqo: nie czu je­
ny się leszcze wystawowo” 
■dv z prawa i z lewa doskakuia do 
■as natrętni łowcy ludzkich uśmie 
hów:

— Państwo pozwolą?
1 zanim człowiek sie zdecyduje 
łyka taki facet ;eden z drugim 
"ciągając rączkę po 10 zł i adre- 
k.

wykręcam 6ięAleż la...
,k piskorz

— Cóż? Stało się! — woła nie 
bity z tropu fotoqrafek — Jeżeli 
,an niezadowolony możemy zdię- 
e oow*órzvć.
Za pbwllę znów: patyk „dzlęku- 

i polowanie na następna ofia-I
Nic ule szkodzi — pociesza

mnie koleżanka — będziemy mieli 
pamiątką z targów.

Nie wytrzymałem.
Skręcamy nieco w lewo by 

wejść do budynku wystawowego 
a na schodach:

— Państwo pozwolą? — pslyk i 
z uśmiechem: ..Adresik ile sztuk 
pan żąda?” Przekonał mnie te ua 
takim tl' tuż niqdy moia fizjono­
mia nie bedzie miała okazji sie u- 
wjecznić i znów jedna dziesiątka 
wypłynęła z mei kieszeni.

.Teraz nareszcie będziemy mieli 
spokój” — pomyślałem wychodząc 
z Tarqów Przy wv;ściu żeqnało 
nas — siedem obiektywów Pienię­
dzy już nie miałem ale wvrozu-J 
miałe typy dały mi możność oso­
bistego odebrania ~djęć Zawróci­
liśmy i zaczęliśmy przekradać sie 
ciemnymi kątami, unikając miejsc 
hardzei okazałych (pal licho este­
tyczne rozkosze!)

Wreszcie z uczuciem ulgi spo­
częliśmy na ustronnej ławce pod 
kasztanami Ale nie zdążyłem wy­
godnie rozlokować swego ciała, 
an, objąć czułym ramieniem towa­
rzyszki niedoli, gdy wyrósł przed

nami uśmiechnięty facet z apara­
cikiem przy oku.

— Państwo pozwolą?
Pięść moja wylądowała na u- 

śmiechnjętym obliczu, roztrzasKU- 
jąc w proszek światłoczuły cud 
techniki

Nie — na szczęście nief doszło 
do tego gdyż z qruntu jestem czio 
wiekiem spokojnym. Ale zapew­
niam was panowie z aparatami że 
trafić możecie na bardziej nerwo- 
weqo niż la.

I co wtedy. ?

Wespazjan Kochowski (1633—1700) poetą 1 pisarz. 
Najcelniejsze jego dzieła „Niepróżnujące próżnowa­
nie1*,  „Pieśni Wiednia wybawionego**,  „Psalmodia Pol­
ska". Pisma jego wydał w połowie XIX wieku Turo­
wski w Krakowie.

O wolności polskiej
Wieleć my mamy swobód w tej naszej koronie, 
cóż, gdy się nie staramy i mniej dbamy o nie. 
Przeważają prywatnych pożytków chciwości, 
Bardziej dbamy o włości, aniż o wolności;
Słobody niż swobody głowę nam mozolą, 
niż złotą wolność, bardziej samo złoto wolą.

O złodziejach
Wielki fur*)  jawnie bierze, a zaś mały skrycie, 
i stąd wielki małego wiesza pospolicie.

Kto ze złym...
Kto ze złym towarzyszy, złe ma obyczaje, 
jak i Ikto ze psy lega, ze pchły także wśtaje.

Niebezpieczny żart
tonie, na którym był też j przechera, 
wołają: Rata! — a ów: Chleba! Sera!

Okręt
Inszy
Nie rad (pry**)  naczczo pijam, dajcie jeść co prędzej, 
bo dzisiaj nam pić przyjdzie, jako nigdy więcej.

Dziwna
Bóg człeka z gliny stworzył, piszą historyje; 
jakoś on nie rozmoknie. gdy ustawnie pije?

Na gańcę
Wszystko ganisz, nic w żadnylit nie pochwalisz domu, 
nikt ci się nie podoba i ty też nikomu.

Zjadłe zwierzę
Które zwierzę najsroższe .noże być w tych czasach? 
Zły hodyniec, zły tygrys, zły lew w gęstych lasach; 
Zjadlejszy zwierz dwunogi: z bliźnich szkodzą franci, 
hipokryci pokryci, zdradni sykofanci.***)

•) fur — złodziej. 
**) pry — mówi

♦**)  sykofanci — oszczercy 
szalbierze.

'!


